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EMPATHY # 2.5
KER DUKEY
Strona 3
Tłumaczenie nieoficjalne:
vweniis
Wszystkie tłumaczenia w całości należą do autorów książek jako ich prawa autorskie,
tłumaczenie jest tylko i wyłącznie materiałem marketingowym służącym do promocji
twórczości danego autora. Ponadto wszystkie tłumaczenia nie służą uzyskiwaniu korzyści
materialnych, a co za tym idzie każda osoba, wykorzystująca treść tłumaczenia w celu
innym niż marketingowym, łamie prawo.
Strona 4
OSTRZEŻENIE:
Ta książka zawiera mroczne motywy, które przez niektórych ludzi mogą być
uważane za obraźliwe.
Jeśli jesteś wrażliwy na obrazową przemoc i geniusza pieprzenia, ten tytuł nie
jest dla ciebie, więc proszę nie czytać
NOTKA DLA CZYTELNIKA:
By w pełni cieszyć się książką musiałeś być już pochłonięty przez Empathy i
przyjąłeś swoją deprawację, czytając książkę drugą, Desolate. Tak jak ja,
jesteście masochistami. Chcieliście więcej, a oni nie przestawali mówić... więc
oto jest.
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DEDYKACJA
Dla Jodi Maliszewski, sprośnej zdziry, której stuknięte usta potrzebują
pieprzenia. Kocham cię… uprzyjemniasz mój dzień!
aa
Dla wszystkich kwiatów nocy które rozkwitają w ciemności,
każda osoba, która jest odcięta od świata wokół i czuje się jakby
bladła w zapomnienie. Jeśli wpadasz w króliczą norę, pozwól sobie
upaść, rozbij się. Zawsze jest ktoś kto czeka, kto złapie cię w
ciemności i nauczy z nią walczyć
… Ryan
Strona 8
PROLOG
Samotna
Cereus
JESTEM SAMOTNA. ŚWIAT WOKÓŁ MNIE porusza się, oddycha, żyje, a ja pomimo
tego jestem odcięta od tego bardziej niż wcześniej. Dręczy mnie poczucie, że Ryan może
być żywy i znajdować się gdzieś tam. Ta świadomość, że kiedy słońce grzeje moją
skórę, w tym samym momencie, gdzie może świecić i ogrzewać jego, sprawia że rytm
mojego serca przyśpiesza, a smutek ściska mnie za mocno. Wciąż opłakuję stratę kogoś,
nawet jeśli może żyć; nawet jeśli ktoś odchodzi, ból wciąż jest porównywalny do myśli
o stracie kogoś, kto umarł. Kiedy wiatr szepcze przez drzewa, wyobrażam sobie, że on
dzwoni, ale nigdy się nie pojawia. Ukrywa się przede mną w cieniu moich marzeń. I
nawet kiedy umysł pozwala mi zapuszczać się w ciemnych kątach by sięgnąć po niego
wyciągniętymi ramionami, palce szukają po omacku, wciąż nie mogąc go znaleźć.
Kocham moich rodziców i tęsknię za nimi, teraz gdy jestem z dala od nich w
college’u, ale to monotonne pulsowanie, w odróżnieniu od bólu po zniknięciu Rayna.
Ból ten jest stale obecny pod skórą, drapiąc i piekąc w moich żyłach. College daje mi
trochę wolności od wszystko-widzących oczu mojego taty, a w niektóre dni nie potrzeba
mi wiele wysiłku by oddychać. Ten dzień to nie jest jeden z tych dni. Duszę się pod
ciężarem mojej własnej walki z tym, kim teraz jestem. Tak wiele czasu minęło, ale
tęsknota za byciem z powrotem w jego obecności jest tak świeża, niczym otwarta rana,
krwawiąca z mojej duszy w ofierze. Rayn wyłączył światła i nauczył mnie widzieć w
7
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ciemniści. Nikt nie widzi mnie w taki sposób jak on i beznadziejnie ścigam myśliwego
ukrytego w nim. Pragnę zostać znalezioną lub paść jego łupem; jeśli to tym jestem, jego
łupem.
Mama nie mówi o przeszłości. Nie wierzy, że Rayn jest czymś więcej niż pusty
i uważa, że wykorzystał mnie by zranić ich. Powiedziała mi, że byłam jego ofiarą, tak
jak ona. Znajdują się we mnie też części zagubione i nie mogę opisać przyszłości, kiedy
patrząc naprzód widzę tylko szare może nicości.
Wiem, że coś dla niego znaczę: ocalił mnie na więcej niż jeden sposobów.
Emocje wprawiają mnie w osłupienie nad tym co czuję do Rayna. On jest moim
wujkiem, ale nigdy nie widziałam go jak takiego. Mimo wszystko, mamy już połączenie
i kocham go. Wiem o wszystkich rzeczach, które zrobił, a jednak wciąż go kocham.
Wyobrażam sobie krew i masakrę, o czym słyszałam z opowieści o jego deprawacji.
Wiem, że żyje w nim potwór, ale mężczyzna, który mnie chronił, mężczyzna z którym
spędzałam czas, też w nim żyje. Czy kochanie go sprawia, że jestem zła? Czy sprawia,
że również jestem potworem? Jeśli tak, to zrobię to co on i przyjmę to. Nie zdawałam
sobie sprawy jak oddzielona jestem od świata, który mnie otacza dopóki od nie wkroczył
do niego, a zaraz potem opuścił mnie, zostawiając unoszącą się przez życie, ale
nieczującą się jego częścią.
8
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ROZDZIAŁ PIERWSZY
Tęskniąc za tobą
Cereus
SPOJRZAŁAM W DÓŁ NA MÓJ szkicownik; wizerunek Ryana patrzył na mnie i
wywoływał dreszcze, które pulsowały przeze mnie jak fala lekko wzburzonego morza.
On jest wszystkim, co rysuję odkąd zniknął w płomieniach.
Moja skóra mrowi z niepokoju, kiedy wyczuwam na sobie spojrzenie. Pada na
mnie cień, blokując słońce i spoglądam w górę, dostrzegając faceta, który pozostaje bez
ruchu; gwałtownie łapiąc oddech. Wyciąga rękę, podając kawałek papieru. Biorę ją od
niego, a on odwraca się i odchodzi. Rozglądam się; kampus jest pełen ludzi, nie
słyszałam, ani nie wyczułam nikogo dopóki się nie zbliżył, wyrywając mnie z mojego
własnego, niejasnego świata. Westchnięcie odpuściło moje usta. Jeśli to od Hannah,
suki z piekła rodem, zamierzam stracić kontrolę. Hannah jest moją współlokatorką w
akademiku i imprezową dziewczyną na kampusie. Zapałała do mnie niechęcią odkąd
przyjechałam, a jej chłopak, Tom, pomógł mi w korytarzu, kiedy moja torba i wszystkie
artystyczne rzeczy potoczyły się wszędzie. On stał się odrobinę zbyt przyjazny, ze
swoimi rękami na moim tyłku podczas pomagania mi się podnieść na nogi, a ona to
zauważyła i sprawiała, że płaciłam za to, słuchając jej sukowatych komentarzy oraz
brakiem zaproszeń na imprezy. Tak czy inaczej, nie chciałam na nie chodzić, ale jej
pogarda sprawiała, że byłam praktycznie trędowata w oczach innych dziewczyn w
naszym akademiku. Dołączając do tego moje mniej-niż-przyjazne nastroje. Praktycznie
jestem chodzącym wirusem dla nich wszystkich.
9
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Spojrzałam w dół na tusz na papierze i moje serce znieruchomiało.
Nie ma ograniczeń dla twojego talentu, oprócz tych, które sama sobie
narzuciłaś. Nie powinnaś żyć w ścianach zbudowanych przez innych ludzi, którzy
są wokół ciebie; tylko sama siebie możesz ograniczać. Nie bój się zobaczyć siebie w
kolorze, ponieważ ja ciebie tak widzę i tak zobaczy cię świat. Dzielisz moją krew, a
rysunek z ciemności wciągający cię będzie testem dla ciebie, lecz musisz jedno
zapamiętać; możesz mieć trochę ciemności w sobie, ale błyszczysz w ciemności,
Księżycowy Kwiecie. Nie dryfuj przez życie, walcząc by być normalną, kiedy jesteś
wyjątkowa, dokładnie tak jak twój wujek.
R.
Oplotłam się ramionami w talii by się uspokoić. Moje oczy zaszły mgłą i
skanowałam twarze w tłumie i na ulicach, z niemym błaganiem o to by się pokazał.
Pojawiając się jak widmo zabierające mnie daleko stąd, ratując przed tym życiem, w
którym utknęłam.
Stałam i chwytałam ręce przechodzących ludzi by spojrzeć na ich twarze,
dostając od nich zdezorientowane spojrzenia. Moje wnętrzności zwijały się z każdą
mijającą twarzą, która nie należała do niego. On żyje. Och, Boże, on żyje. Dlaczego
czuję jakby to było pożegnanie? Dlaczego sam do mnie nie przyszedł? Moja nadzieja,
że odszuka mnie i pomoże poradzić sobie z tym wzrastającym dyskomfortem wewnątrz
mojej duszy usychała z każdym ponownym czytaniem jego listu. Jego duch nie mógł
mnie teraz nawet dręczyć, ponieważ nie był martwy, a pomimo tego jestem kompletnie
osamotniona. Czy on naprawdę jest bez serca jak twierdziła mama? Czy nie chce mnie
przy sobie?
10
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ROZDZIAŁ DRUGI
Sztuka
Cereus
Wycierając łzy, zbieram swoje myśl i wracam na kampus. Wiem to, co trzeba, ale po
prostu chcę się zdrzemnąć, ponieważ ogarnia mnie wyczerpanie. Zanim mogę dotrzeć
do mojego akademika zauważam Randala, szeroko uśmiechającego się i truchtającego
w moim kierunku. On jest fantastycznym artystą i już sprzedaje swoje prace i dostarcza
grafiki. Planowałam poza collagem zająć się jakąś pracą, może jako ilustrator, ale nie
mogłam odnaleźć zapału, by rysować coś innego niż Ryana. Randal jest kimś, kogo
lubię i na kogo patrzę z podziwem, co jest dla mnie dziwne. Pomaga również to, z
jakiegoś powodu, iż jego nie obchodzi to, że jestem suką ze zmiennymi nastrojami albo
to, że jestem wygnańcem akademikowej divy. On wydaje się być dojrzalszym niż nasi
rówieśnicy i robi swoje.
- Hej, dziewczyno! Gdzie się podziewałaś? - pyta, szturchając mnie w ramię
swoją ręką. Wzruszam ramionami, ale nie odpowiadam. - Cóż, sprawdź nową grafikę,
wiszącą w głównym wejściu zanim znikniesz by ukryć się w swoim pokoju. - Cmoka z
niezadowoleniem i zostawia mnie patrzącą na jego znikającą postać. Decyduję zobaczyć
to, o czym mówił, ponieważ ciekawość bierze nade mną górę.
Są tam inni studenci tłoczący się, patrzący na wspomnianą grafikę. Kawałek,
który zwykle tu był, został wykonany przez studenta piętnaście lat temu, który stał się
sławnym artystą, teraz mieszkającym w Nowym Jorku. Udaje mi się przepchnąć przez
tłum i moje wnętrzności wzburzają się. Malowidło, które dało mi pierwsze miejsce w
zawodach w lokalnej galerii i zostało sprzedane na aukcji, teraz jest umieszczone na
11
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zaszczytnym miejscu w głównym wejściu. Czytam towarzyszące temu słowa i chcę
pozwolić tamie pęknąć i rozpaść się właśnie tu, w kałuży moich własnych łez, ale jestem
silniejsza niż to. Jeśli przetrwałam tak długo bez niego, mogę dalej dawać radę, prawda?
Mogę poczuć twój puls w pociągnięciach pędzla. Zawsze będziesz żyła w
obrazie jaki dałem tobie. Twoje wspomnienia szydzą ze mnie; wiem czym jesteś i
to dlatego nie powinienem tęsknić za tobą, ale tęsknię.
Wdycham i wydycham powietrze przez nos i siłą woli zmuszam się do przestania
bycia pociągającą nosem suką. On cholernie mnie opuścił i usychanie za nim z tęsknoty
zaprowadzi mnie donikąd.
- Szkoła to kupiła? - zapytałam siebie, ale dostałam odpowiedź z mojej prawej
strony.
- Otrząśnij się. To zostało ofiarowane. Prawdopodobnie sama kupiłaś, a następnie
dałaś to by musieli wystawić na pokaz. To jest, kurwa, straszne jak ty, emo dziewczyno.
- Hanna przerzuca swoje złote loki na ramię i przepycha się obok mnie, podążając z
kilkoma klonami, które podążają za nią jak cień, niczym za jakąś formą boskości. Gdyby
nasza strefa kampusu nie została odłączona od reszty college’u, jej bzdury nie miałyby
znaczenia. Nikt w college’u nie brałby na poważnie dziewczyny, która utknęła,
dosłownie w szkole średniej, a że sztuka i kreatywne myślenie posiadali swoje
akademiki i obiekty, co bardzo przypominało oddzielną uczelnię, a ona zajmowała
wysoką pozycję wśród naszych rówieśników; to jest godne wymiotów, jednak
obserwuję jej szczupłe ciało kołyszące się w kierunku jej chłopaka, Toma.
12
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ROZDZIAŁ TRZECI
Brat
Ryan
JESTEM GOTOWY ZEDRZEĆ sobie skórę z twarzy, tylko po to by zabić nudę bycia
w obecności takiej ofiary losu. Jeśli nie byłbym tak cholernie przystojny, mógłbym
zadowolić się po prostu waleniem głową w stół.
Co za gorzkim rozczarowaniem jest ten facet; żadnych dzieci i żona, która
pieprzy ogrodnika oraz otwarcie flirtuje ze mną. Pewny jestem, że jeśli wsadziłbym
swojego fiuta w nią na śniadaniowym stole, Joseph nie byłby zszokowany czy nawet
nie obchodziłoby go to. Nienawidzi jej; to było jasne w tym uśmieszku na cienkich
wargach, kiedy poparzyła się przy jajkach, które próbowała ugotować podczas picia
mimozy dzisiejszego ranka. Jestem tu od tygodnia i myślę, że on jedynie torturuje mnie
swoim szarym życiem. Wygląda na zmęczonego i starszego niż jego czterdzieści dwa
lata. Ciężko uwierzyć w to, że jesteśmy spokrewnieni; on nie jest tak atrakcyjny jak ja,
nie otrzymał nawet ułamka mojej inteligencji i zdecydowanie nie pragnie moich żądz.
Jest przygnębiony, nieszczęśliwy ze swojego życia i pozostaje w ciągłej depresji, będąc
ożenionym z dziwką. Nie mam tu nic do zrobienia, co sprawia, że ta podróż trwoni mój
cenny czas.
Otrzymał spadek od strony swojej matki i pracuje we własnej firmie rachunkowej
więcej godzin niż spędzam tutaj, w tym wielkim, pieprzonym domu. Nigdy nie poznał
naszego ojca; powiedział mi, że mężczyzna którego poślubiła jego matka był jego tatą.
13
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Jestem o krok od użycia szklaneczki do whisky by podciąć mu gardło i wydostać go z
niedoli, ale wzdycha i zaczyna się przede mną otwierać, po raz pierwszy odkąd tu
przyjechałem.
Jest samotny, to jasne. Zaprosił mnie do środka i poprosił bym został, kiedy
przybyłem tu, twierdząc, że jest moim bratem. Tak jak ciężko jest w to uwierzyć, to
prawda. Jestem jego przyrodnim bratem, lecz nie miał pewności, więc na razie nie prosił
o dowód. To doprowadziło mnie do tego, że musiał dowiedzieć się kim jest jego
prawdziwy ojciec, a teraz, jedynym faktem jest to, że jest samotny. Był chętny ugościć
mnie, prawdziwego brata czy nie. Jak żałośni i zdesperowani musielibyście być by
zaprosić mnie bym został, bez poznania żadnych szczegółów tego, kim naprawdę
jestem? Niektórzy ludzie zasługują na moje tortury; zapraszają diabła do swojego życia
i sprowadzają na siebie rozpustę. Przynajmniej Blake miał jakieś jaja; ten głupiec jest
wstydem.
Kręcę whisky w szklaneczce i czekam aż zacznie mówić: jego usta otwierają się
i zamykają, pokazując że stara się zdecydować czy powinien mówić to, co myśli.
- Wiesz, whisky po gaelicku tłumaczy się jako „woda życia”. „Uisge beatha” -
mamroczę.
Jego śmiech zabiera moją uwagę od bursztynowego płynu.
- To ma sens. Naprawdę jest moją wodą.
Krew moją. Uśmiecham się szeroko sam do siebie i rozmyślam czy dzisiejszej
nocy powinienem pociągnąć go za język. Chciałem mieć już tę podróż z głowy. Jestem
znudzony, a moje myśli wciąż dryfują w kierunku Cereus. Ona żyje normalnym życiem,
chodzi do college’u, przelewając siebie w sztukę. Jednak tęsknię za nią i samolubna
część mnie przewodzi, sprawiając że ciężko mi trzymać się z dala. Prowadzę walkę ze
swoim umysłem każdego dnia, by trzymać się w stosunkowo odpowiedniej odległości,
by pozwolić jej wieść normalne życie. Ona nie jest normalna, jest moja i chcę wystąpić
o jej zwrot. Powinna żyć w moim świecie, nadać mu koloru i gonić ze mną cienie. Ona
zna prawdziwego mnie, dowiedziała się każdego szczegółu, każdego pragnienia jakie
mam w sobie, a wciąż pragnie posiadać mnie w swoim życiu. Okupuję jej myśli;
14
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podnosi mnie do życia w swojej sztuce. Nigdy wcześniej nie przeciwstawiałem się
mojemu wewnętrznemu pragnieniu i walczyłem by trzymać się z dala od niej, co
zabierało więcej wysiłku niż miałem. Potrzebowałem czegoś lub kogoś do zabawy, aby
stępić i powstrzymać mnie od pójścia do niej i zabrania ze świata, w którym żyje.
Księżyc jest w pełni na niebie i za każdym razem, kiedy przyciąga moją uwagę
przez rozsunięte żaluzje w oknie, wyobrażam sobie Cereus, rozkwitającą w jego blasku.
15
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ROZDZIAŁ CZWARTY
Morderca w nas wszystkich
Ryan
WIERCĘ SIĘ NA SWOIM miejscu jak przedszkolak dopóki jego usta nie otwierają się
i nie mówi…
- Czy kiedykolwiek zastanawiałeś się jak to jest kogoś zabić?
Prawie upuszczam drinka na pytanie Josepha.
Właśnie skończyliśmy kolację, a Margaret, jego żona, wyśmiewa jego męskość i
decyduje się zabawiać mnie nogą pod stołem, podczas drugiego dnia. Ona jest
nikczemna; myślę że nie będę się śpieszył, zabijając ją.
Joseph i ja opuściliśmy pokój zanim wróciła z deserem. Siedzimy w jego
gabinecie i akceptuję proponowaną przez niego dolewkę drinka, zająłem miejsce
przodem do niego, poświęcając mu pełną uwagę.
- To podchwytliwe pytanie.
Wzdycha, odkładając karafkę wypełnioną whisky.
- W niektóre noce trzymam poduszkę nad jej głową i chcę opuścić ją i skończyć
to nieszczęście - mówi.
Ciepło rozprzestrzeniło się w moich żyłach na jego wyznanie. Cóż, życie ma
sposób na pieprzenie się z nami cały czas. Nawet nudny facet trzyma w sobie diabła,
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szepczącego i błagającego by zmienić się ze świętego w grzesznika. Z takim Josephem
mogę się zadawać.
- Ilość drinków jaką pije podczas brania tabletek nasennych, może wykonać za
ciebie zadanie, a przynajmniej tak będą myśleć ludzie. - Uśmiecham się. Jego oczy
szeroko się otwierają na mnie. Przekrzywiam brew i szybko uciekam wzrokiem z
nerwowym śmiechem. - Mógłbyś się z nią rozwieść - mówię.
Jego głośne wydech tłumi dźwięk trzaskającego ognia. Pot wypływa z każdego
pora, ale pozostaje zimnokrwisty; ten głupiec czuje zimno jak staruszek na swoim łożu
śmierci i dalej nakręca się na płomienie.
- Ona zabrałaby wszystko, jest przebiegłą suką. Nie mogę ryzykować.
- Cóż, wtedy istnieją dalsze nadzieje, że łyknie dodatkowe tabletki, popijając je
butelką wina.
Czuję jego spojrzenie na sobie, oceniające czy żartuję czy nie, ale jestem
mistrzem maskowania. Jeśli Blake nie mógł rozszyfrować tego, co naprawdę myślałem
przez lata, ten idiota nie mógł być nawet blisko.
- Naprawdę myślałem, że była tą jedyną, kiedy się z nią żeniłem. Wykonała
świetne, pieprzone show, ale tak szybko jak pierścionek był na jej palcu… - Trzasnął
szklanką w blat i ponownie napełnił. - Nienawidzę jej. Wiem, że pieprzy ogrodnika.
Ogrodnika! On jest o połowę młodszy.
Pozostaję cicho, ciesząc się przedstawieniem i przejmującą nad nim kontrolę
wściekłością. Hmm, jak ja kocham wściekłość.
- Jest w pracy taka kobieta… Sarah. - Patrzy na mnie. - Wspaniała, bystra i lubi
mnie, naprawdę mnie lubi i pieprzyć to, jestem nią zauroczony, ale utknąłem w
małżeństwie z kobietą, której nawet nie rozpoznaję. - Wypija duszkiem whisky jakby to
była woda i opiera się. Więc, starszy brat ma coś do innej kobiety. Idealnie.
- Jak to się stało, że nigdy się nie ożeniłeś? - pyta, naprawdę zaintrygowany, kiedy
przygląda się najpierw mojemu palcowi, a następnie twarzy.
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Kręcę głowa zanim odpowiadam. Cereus jest terenem prywatnym. Lubię myśleć
o niej na osobności, w moim umyśle, kiedy żaden pijany głupiec nie ocenia moich
odpowiedzi.
- Tylko z jedną kobietą kiedykolwiek byłem związany i to na poziomie, który
przewyższa głupie tradycje i uczucia.
Jego oczy są szeroko otwarte.
- Kim ona jest?
- Ona jest inną częścią mnie. Unikalna i wyjątkowa. - Przyzywam jej wizerunek
pomimo tego, że mi się przypatruje.
- Ładna? - pyta, pochylając się na poręczy fotela, całkowicie pochłonięty.
- Ona ma oszałamiający wygląd i umysł.
- Jesteś naprawdę w niej zakochany, co?
Obmywa mnie zwykły niepokój, kiedy myślę o tym, co do niej czuję. Jesteś
związany przez coś innego niż rodzinne zależności, atrakcyjność, czy normalną miłość.
Sprawiła, że nie byłem tylko potworem i tak bardzo jak nienawidzę przyznawać tego,
podoba mi się to, że dała mi coś innego niż pragnienie śmierci, tortur czy krwi. Nie
zrozumcie mnie źle, jestem zadowolony z tego, kim jestem, a euforia podsyca mój
wewnętrzny przymus, lecz zmywam krew i wracam do morderstwa. Wciąż jestem sam
w mojej ciemności, a to miejsce wewnątrz mnie jest nadal puste. Jestem, jedynym w
swoim rodzaju grzesznikiem, a ona nie próbowała oczyszczać mnie z grzechów,
naprawiać mnie czy zaprowadzić pod klucz, a po prostu kochała grzesznika we mnie.
Ona kochała mnie.
Joseph wciąż posyła mi wszystkowiedzące uśmiechy i to, że myśli iż wie o czym
mówi, irytuje mnie.
- Ona jest moją bratanicą - mówię i patrzę jak jego czoło marszczy się, a wtedy
jego oczy rozszerzają się i szybko mruga powiekami. Pochylam się do niego, tym razem
mój ton jest mroczniejszy, a pod koniec już niemal warczę. - Nie ograniczaj tego, co
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mamy, do perwersji która szaleje w twoim umyśle, Joseph. To, co mamy nie jest
napędzane przez brzydkie pragnienia seksualne. Nie możesz zrozumieć tego, co
czujemy do siebie nawzajem, bo w niczym nie jesteś do nas podobny.
- Lubisz pławić się w nieprzyzwoitości, co? - pyta, stając się odważniejszy w
swoim upojeniu.
- Nie pieprzę mojej bratanicy, Joseph. Naprawdę powinieneś przypatrzeć się
swojej moralności, przez to, że nawet myślisz o tym.
Mam w dupie morale i jeśli Cereus chciałaby mnie w ten sposób - seks jest tylko
uwolnieniem dla niektórych ludzi - dałbym jej wszystko czego by potrzebowała, ale on
umniejsza nasz związek do czegoś tak słabego i ludzkiego, że myśl ta doprowadza mnie
do szału. Odwiedzę tą Sarah by dać mu lekcję.
Szybko potrząsa głowa.
- Nie, nie myślę tak - jąka się. Pieprzony kłamca. Jakby to, co myśli miało
znaczenie. On się nie liczy, a wkrótce zostanie palmą na dywanie, jeśli nie będzie
ostrożny. On jest tym co złe w świecie. Zbyt wielu jest takich ludzi jak on, a nie
wystarczająco takich jak ja. Seks jest jak woda i jedzenie, coś, co wszyscy potrzebują
do funkcjonowania, więc dlaczego jest tak wiele zasad i tabu? Nigdy nie myślałem o
wzięciu jej ciała, ale nawet jeśli pieprzylibyśmy się, nie sprawiłoby to różnicy w tym,
kim jesteśmy. Jesteśmy bratnimi duszami, nasze rodowody pasują do siebie, co tylko
czyni moją obsesję na jej punkcie jeszcze bardziej intensywną. On jest moja i nic innego
mnie nie obchodzi.
Cisza opadła między nami i nie mija dużo czasu zanim opuszcza pokój, wołając
dobranoc.
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